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Przeględ artykułów.
W iadom ości kra jo w e: Ze Lw ow a: D ary i sk ład­

ki dla w łościan galicyjskich powodzią zn i­
szczonych. —  Z  W i e d n i a .

W iadom ości za g ra n ic zn e . 'Z j e d n o c z o n e  S i a ­
n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  U rzędow e pre* 
tensy je  U nii do całego O regonu.

A n g l i j a :  O droczenie  p a rlam en tu . —  Kwe- 
sty ja  o ustaw ach  zbożow ych. —  W ie lk i ksią­
żę  rossyjski K onstanty.

F r a n c y j a :  Izby  na dzień 27. g rudn ia  zwo­
łan e . —  W .iadomości z A fryki. 

S z w a j c a r y j a :  R ozterki duchow ieństw a zR zą- 
d em  k an to n u  W ad t, i decyzyja w te j m ie ­
rz e  W ie lk ie j Rady tegoż kan to n u . 

K r ó l e s t w o  O b o j e j  S y c y l i i :  P oby t Ce­
sarstw a Ich  Mość rossyjskich  w P a le rm o . 

T u r c y j a :  W  Syryi c iąg łe jeszcze  bezpraw ia. 
Nowiny.
W iadom ości handlow e i p rzem ysło w e:  Z  Bo- 

chu i. —  Z Zaleszczyk.
Dodatek n a d zw y c za jn y :  D oniesienia księgarsk ie.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
—  Z e  L w o w a .  —•

D obroczyńca z W i e d n i a ,  niechcący Łyd 
w ym ien ionym , p rzes ła ł galicy jsk iem u P rezy- 
dy jum  R ządu  krajow ego 100 zr. m on. konw . 
dla do tk n ię ty ch  powodzią m ieszkańców .

P rezydy jum  c. k . R ządu  krajow ego d ope łn ia  
m iłe j pow inności, w ynurzając n ieznanem u wspa­
n ia ło m y śln em u  dobroczyńcy im ien iem  nieszczę­
śliw ych najżyw sze podziękow anie.

Od P rezydy jum  c. k . R ządu krajow ego.
W  Lwowie dn ia  20. listopada 1845.

B u rm istrz  w adow icki pan  M a c i e j  S l a ń -  
k i e w i c z ,  u rząd z ił p rzy  pom ocy k ilk u  m iło ­
śników  m u z y k i, do k tó rych  się także w łaśnie 
podówczas bawiący tam że  artyści m u z y c z n i:
F r a ń  c i s z e k  S c h m i d t ,  w iolonczelista z W ie­

d n ia , i  W a c ł a w  L o f f l e r ,  cz łonek  ko n scr- 
w alory jum  pragskiego, z najw iększą gotowością 
p rzy łączy li, dnia 10. p aździern ika  t . r . na k o ­
rzyść do tkniętych  pow odzią w łościan  a ltadem iję  
m uzyczną, z k tó re j zebrano  180 zr. 44 k r. 
m o n . konw. czystego dochodu.

P rezydy jum  c. k . R ządu  krajow ego d o p e łn ia  
m iłe j pow inności, uznając ja k  najżywiój p e ł­
no ludzkości usiłow an ie  p aaa  S t a ń k i e w i -  
c z a , i w spom nianych artystów  m uzycznych , 
rów nie jak  i w szystkich ty c h , k tó rzy  w tem
przedsięb iorstw ie u d z ia ł m ie li.

Od Prezydyjum  c. k . R ządu krajow ego.
W  Lwowie dnia 23. listopada 1845..

P an  J ó z e f  G r o m n i - c k i ,  w łaściciel Lasko- 
w ie c , W obw odzie czortków skim  ; od k tórego  
ju z  znaczne dary gotow izną dla m ieszkańców  
do tkn ię tych  powodzią okolic otrzym ano , ofia­
row ał dla n ich  znowu 25 ltorcy ży ta , 25 kor- 
cy jęczm ien ia  i 25 korcy h reczk i. Z łożyw szy 
kw otę 117 zr. 40 k r . mojn. konw ., uzyskaną 
ze sprzedaży dw óch p o p rzed n ich  gatunków  te ­
go. z b o ża , oświadczył się  pan  G r o m n i c k i ,  
że  pozostałe jeszcze 25 korcy, h reczk i w c e la  
dalszego n ią  rozrządzenia  sw oim  kosztem  do 
Lwowa odstawić każe.

.P rezydy jum  c. k. R ządu krajow ego d o p e łn ia  
m iłe j pow inności, podając znaczne dary i do­
broczynność pana  G rom nick iego  z w yrażeniem  
najżywszego podziękow ania do pub licznej w ia­
dom ości.

Od P rezydy jum  C. I{. R ządu krajow ego.
W  Lwowie dnia  26. listopada 1845.

C z t e r d z i e s t y  s i ó d m y  s p i s  s k ł a d e k ,
I  d a r ó w

dla dotkniętych powodzią m ieszkańców  
galicyjskich.

U c. k . u rzęd u  obwodowego jas ie lsk ieg o
z ło ż y li:. zr. kr.,

Illockow ski P aw eł . . . . . . .  — 20;
W oroniecki L eon  .  .. . ,  . , 10-
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Strachowslsa Ju lija  . . - .........................
B iałkow ski K arol . ■..............................
P a t i a r a l t ...........................................................
Twarowslsi K o n s t a n t y ..............................
B ulsiew icz S z y m o n ....................................
Serafiński A n to n i ..........................................

U c. k . U rzędu  otw odow cgo 
stanisław ow skiego : 

D ekanat tyśm ien ick i obrz. gr. ka t. ze 
sk ładk i , m ianow icie :

Z  parafii podpieczarshiej .
» w inogrodzkiej . ".
» kołodziejow icckiej .
v haw ryłow ieckiej
» bratkow ieckiej
» o lszanickiej . . .
» krzyw olulsliiej
» tyśm ieuiczauskićj .
» czarnołosieckiej .
t w orońskiej
» m arkow ieckiej .
» ladzkiej . . . .
* tyśm ienick iej
v ostrzyńskiej .

P ara lija  B iały Osław 
L eśn iew icz , p re fe k t szkół g im uazyjal 

n y c h , ze sk ładki . . . .
D ekanat useski obrz. gr. kar. ze sk ład­

k i , do k tó re j się  p rzyczynili: 
B u sin o w icz , p leb an  petrylow slti obrz

gr. k a t..........................................
G m ina P e l r y l ó w ........................
T e r le c k i , p leb an  podberezlti ob. g r . kat
G m ina p o d b e r e ź e .........................
B arta  S tan isław , w ójt . . . .
B arta  Jan  . _....................................
M ojsicki J a n .....................................
S k ładka parafii ©leszowskiej . .

» » hunuszow ieekiej
» * krasiow skiej .

Angieł-owicz, ad m in is tra to r parafii
m i r z k i e j ...........................................

G m ina T u m i r z ..............................
P ara lija  S t r e h a ń c e ........................
H orbaczew sk i, p leb an  koóczacki 
G m ina Kończaki . . . . . .
P a la ty ń s k i, p leb an  z Ladzltiego 
G m ina L adzkie  . . . . . .
B anaszew sk i, p leb an  koropieck i
G m ina K o ro p ie c ...............................
S o n iew ieck i, p leb an  z Uścia .
G m ina U ś c i e ....................................
Parafija  D e l i o w ...............................

» O s t r a ....................................
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— Z Wi e d n i a .  —
J . C. If . Mość raczy! wydanym p rzez p o łą ­

czoną nadw orną k an cc la ry ję , a przez Jego Ces. 
Mość w łasnoręczuie  podpisanym  d y p lo m em , 
księcia L e o n a  S a p i e h ę  m ianow ać liajłaska- 
wiej  W ielk im  S trażn ik iem  śreb er koronnych  
po łączonych  K rólestw  Galicyi i Ł odom eryi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
S je s lE s« » eg ;® sse  A i t a - i r y M  

pÓ tuO C E M ^g.
Z L o n d y n u  d n i a  21 l i s t o p a d  a. O k rę­

te m  G reat W estern  nadeszły  z Nowego Jo rk u  
wiadom ości po dzień 6. lis to p ad a , k tó rych  n a j­
głów niejszy p rz e d m io t, zawarty w dzienn iku  
W ashini/lon U nion} urzędow ym  organie am e­
rykańskiego rz ą d u , stanow i kw estyję o Orego- 
n ie . P om ien iony  dziennik  przyznaje w yłącznie 
S tanom  Z jednoczonym  praw o do całego o k rę ­
gu , zacząwszy od m exyhańskiej aż do rossyj- 
skiej granicy od 42 do 54°, i stara się dom nie­
m ane to prawo udow odnić do całej p rzestrze ­
ni tegoż k ra ju . P rze to  oświadcza w p ro st, że 
w szelkie uroszczenie  A nglii w tej m ierze  je s t  
bezzasad n e, a poniew aż w iadom o, ze S ir R o ­
b e r t  P e e l  w yrzekł w p arlam encie  , i i  praw o 
Anglii do tego k ra ju  n ie  podpada rów nież ża- 
duej w ątp liw ości, w ięc n iezaw odnie nastąp i 
ltolizyja m iędzy tem i dw om a m ocarstw am i , 
skoro p rezyden t w rc c z n e m  sw ojem  poselstw ie 
do k o n g re su , ponow i p re lensy je  u n i i , o czera 
pow ątpiew ać n ie  m ożna. Co się  dotyczy do­
m n iem an ej p ro p o zy ey i, aby pom ien ioną  kw e­
sty ję  oddano pod w yrok trzeciego m ocarstw a, 
rów nie ja k  i co do p lanu  , aby m ieszkańcy 
okręgu  O regouu po upływ ie pew nej liczby la t 
sam i tę  kw estyję ro zstrzy g n ę li, n ie zaw ierają 
nadesłane o k rę tem  G real-W estern  w iadom ości 
żadnej w zm ianki.

W l e P t * , HrytaiaU** 9 Srfassdjja.
Z L o n d y n u  d n i a  21.  l i s t o p a d a .  Na od­

by tem  wczoraj w W indsor posiedzeniu  tajnej 
rady, uchw alono odroczenie parlam entu  aż do 
16. g rudnia . Poniew aż urzędow a Gazeta og ło ­
siła  tę u chw ałę  bez zwyczajnej fo rm u ły  : >-D1a 
załatw ienia spraw*1, w ięc wynika z l ąd,  że par­
l a me n t  przed  m iesiącem  styczniem  zwołany 
n ie  będzie.

Skoro się zb ierze  p a r la m e n t, zwrócą na sie­
b ie  p ub liczną  uw agę dwie w ielk ie kw cslyje . 
pom inąw szy ustaw y zbożowe , aczkolw iek *e 
osta tn ie  zostają z n iem i w w ielk im  ^ 'ią z k n .  
P ierw szą -kwestyją je s t zaopatrzen ie ' w z.ywnosę
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irlandzk ie j ludności , a drugą są stosunki An­
glii do Stanów Z jednoczonych. N ie podpada 
ju z  żadnej w ątpliw ości, że te ostatn ie sa teraz 
hardzo delikatnej i obaw ę w zniecającej natury.*)

Co do w ielkiej kwesty! o ustaw ach zbożo­
wych , n ie sądzę, lak p isze korespondent d z ien ­
nika Preussise&e Allgern. ZeU ung, aby w k ró t­
k im  czasie coś ważnego nastąp iło . Kraj w ogó­
le  jest jeszcze zawsze obo jętny  w tej m ierze  , 
jakoż  je s lto  szczególniejszą stroną angielskiego 
c h a ra k te ru , że lud  aż do ostatniej chw ili 
w grożące niebezpieczeństw o w ierzyć nie chce. 
1 tak nie m ożna go bvlo nigdy przyw ieść do 
te g o , aby u w ie rz y ł, że F rancuzi m ogą wpaść 
do jego  k ra ju , nie w ierzył on naw et w n ie ­
bezpieczeństw o cholery  , chociaż choroba była 
ju ż  w jego  kr a j u ,  a te raz  nie wierzy, że jest n ie ­
dostatek  ck leba. Obawa, aby p rzez zbyleczuą 
trw ogę uie bv ł wystaw ionym  na pośm iew isko, 
przew yższa w szelkie in n e  względy w A nglii i 
tam u je  n ie ra z ' po trzeb n ą  przezorność i zapo- 
b iegauie . D la tego panu je  w k ra ju  daleko 
m niejsza obawa i ag itacy ja , n iż  jak ie jb y  sio 
w obecnych okolicznościach spodziewać n a le ­
żało . Nawet co do Irlandyi , gdzie is to tn ie  na 
g łód się zanosi , sądzą Anglicy , że  jeszcze  
wszystko dobrze pójdzie , jak  gdyby wT Galwaj 
albo w T ip p era ry  m anna z n ieba spaść in iała .

K siążę A l b e r t  każe sw oim  kosztem  w W ind­
sorze i w przyległych obwodach rozdawać po­
m iędzy  lud  p ism o d r. B u c k  l a n d ,  w k tó- 
rem  dok ładn ie  je s t  w yłożone najstosow niejsze 
te raz  obchodzeuie sio z z iem n iakam i. —  Na 
londyńskich targow icach widać, że się od k ilk u  
tygodni ciągle polepsza ga tunek  z iem n iak ó w , 
k lą re  na przedaż do m iasta przywożą.

.lego cesarzew iczow ska Mość W ielki książę 
K o n s t a n t y  kawi jeszcze  w P lym ou t i zaj­
m u je  się zw idzaniem  'tam tejszych- okrętow ych 
w arsztatów  i zbrojow ni.

F i t t n c j j a .
Z P a r y ż a  d. 21.  l i s t o p a d a .  O głoszo­

nym  w dz ien n ik u  M onileur  pod d n iem  20. listo ­
pada królew skiem  rozporządzen iem  z dnia po­
p rzedzającego , zwołano izby na dzień  27m y 
g ru d n ia .

M arszałek B u g e a u d ,  k tóry  dnia 5. lis to ­
pada koczow ał m iędzy góram i T e n ie t ,  T ia re t 
) O rleonsville , n ie  wie, gdzie A b  d - e 1 - K a d e r  
przebyw a, a le  w raporcie  do m in is tra  wojny z d. 
8, listopada m ów i : »Słyszę , że około M iliany i 
Szerszclu pan u je  spoltojność ; — że je n e ra ł  Ł  a- 
n r o r i c i e r e  po po rażen iu  i podbiciu  T rarów

*0 Obacz w  dzisiejszćj Gazecie artykuł pod napisem:
„Zjednoczone Stany Ameryki rółaocnej,“

i Gośelów , zw rócił się ku  Sydi-Bel-Abbes ; —r 
I że je n e ra ł G a v a i g n a c  za jm uje kraj w po­
łudniow ej stron ie  T lem zen u . T e  dwa obroty 
przekónyw ują m n i e ,  że ju ż  n ie  m am y się oba­
wiać A b d-e 1 - Ił a d e r a  : pow rócił on zapew ne 
do pan-stwa m arokańskiego , poniew aż m u się 
n ie  powiodło pobudzić  do pow stania w szystkich 
p le m io n ; ludność prowincyi O ra n u , k tó ra  na­
m ów ił do pow stania , pozostaw ił teraz" je j 
losowi. Pow innoby to poniżyć go w oczach 
A rabów ; ale ten naród ma inny zwyczaj u w a ­
żania rzeczy, aniżeli m y .*—  O bok A* b d - e ł  - 
K a d e t a  odznaczył się  w osta tn im  czasie drugi 
naczelnik  , szeryf B o u  - M a z a. O n im  m ów i 
Jo u rn a l des liebats  : ^Nadzwyczajna śm iałość,
uiespracow ana czynność i ta len t, ja k i rozw inął 
B o u - M a z a jako partyzant i przewodzca band , 
n ie  dozwalają pozostaw iać za sobą w tyle 
k ra ju  Szclifu , to je s t  w środku Algiery i tak 
przedsiebierezego n ieprzy jaciela . B  o u  - M a z a 
zbuntow ał w rów nym  czasie p lem iona nad M iną, 
w obwodzie F litów  , i D ata  ; k ró tko  m ów iąc , 
p raw ie wszystkie p lem iona zacząwszy od puszczy 
Sahary aż do Śródziem nego m orza ; niedaw no 
do ta rł aż do b ram  M ostageuem u i zagroził na- 
lioniec całej okolicy w pob liżu  M iliauy. K il­
kakro tn ie  porażony, wygnany i śc ig an y , u m ia ł 
zawsze na tych sam ych punk tach  zapalić  w ojnę 
na now o, chociaż nie m iał znacznych zb ro j­
nych sił do dyspozycyi. N ie pow inniśm y się  
zw odzić, pod ług  w szystk iego , co dotychczas 
B o u - M  a z a  u m ia ł o siąg n ąć , w m iarą  jego  
energ ii i arabskiej zdolności, należy go uw ażać 
za drugiego A b d  - e l  - l i  a d  e r a ,  w tej oko­
licy, k tó rą  sobie obrał za w idow nię swych czy- 
ilów, i gdzie coraz w iększy uzyska wpływ , j e ­
żeli go n ieustann ie  ścigać n ie  będziem y. P rz e ­
ciw B o u -  M a z i e  walczą ju ż  od dwóch m ie ­
sięcy i z n iedostatecznym  korp u sem  w ojska je ­
n e ra ł B o u  r  j  o l  1 y, k om endan t M ostaganem u, 
i pu łkow nik  S a i n t  A r n a u d ,  kom endan t 
w O rleansville  ; m arsza łek  B u g e a u d  sądzi , * 
iż w ypadnie m u  zw rócić się  przeciw  B o n -  
M a z i e ,  n im  się uda w zachodnią s t ro n ę , 
gdzie je n e ra ł L a m g r i c i e r e  m a s iłę  do­
stateczną do uczyn ien ia  zadość w szelkim  wy­
m aganiom  chwilowym .*

ISe w s s J  e s a r y j a #
Staa lszeilung  katoliciiie}Szw ajcaryi donosi pod 

dn iem  20. listopada o wypadkach , k tó re  zaszły 
w kan ton ie  Wa d t ,  ja k  n a s tę p u je : rK tóżhy by ł 
pom yślił przeszłej wiosny, że w kan ton ie  W adt 
w eźm ie górę jed n a  z na jn ikczem niejszych  rew o- 
lucyj , ja k ie  się kiedy wydarzyły ; że w tym  
k ra ju  ws trząś u i onym  gorączką rew o lu c ji i czczan  •
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niew iara  b ed z le  w ypraw ione widowisko b e z ­
w zględnej w ierności i p rzekonania w tę  w iarę ? 
N ik t ; a p rzecież  widowisko to rozw ija s ię  te ­
raz  p rzed  naszem i oczyma w całym  swym  m a­
jesta tycznym  toku. —  R ada S tanu  w yniesiona 
p rzez  rew olucyję na k rz e s ło , ro zk azu je  w adt- 
lan d zk iem u  duchow ieństw u odczytanie p o li­
tycznej proklam acyi. C zterdziestu  trz e c h  ka­
p ła n ó w , opartych  na istnącej ustaw ie w zbrania  
8ię odczytać ten  d o k u m en t z am bony. T o ' wy­
w ołało  indagacyję. P rzynależna  koście lna  w ła­
dza uzn a ła  za n iew innych  w szystkich kapłanów , 
wyjąwszy dwóch, lecz  rada S tanu  używa p rz e ­
m ocy i uchy la  w szystkich tych kapłanów  od 
jed n eg o  m iesiąca do ro k u  od u rzęd u . Pokrzyw ­
dzone w sw oich najśw iętszych praw ach  ducho­
w ieństw o w adtlandzkie zgrom adziło  się w L u- 
zan ie , a po dw udniow ej ścisłej naradzie  uchw a­
l i ło  podać się  do dym isyi. Owoż 164 kapłanów  
p osz ło  ju z  za tą  uchw ałą  i podało  się  do dy­
m isy i, drudzy pó jdą  tak że  za ty m  przykładem , 
ta k  d a lece , iż  przem agająca liczba  w adtlandz- 
k icgo  duchow ieństw a oświadczyła ju ż , iż zrywa 
w szelkie stosunk i z rew olucy jną w ładzą p ań ­
stw a. Powyżsi k ap łan i pożegnali s ię  przeszłej 
soboty  ze  swymi p a ra lija n a m i, pozostaną oni 
jeszcze  do 15. g rudn ia  w  sw em  urzędow aniu . 
A le w ty m  dn iu  wszyscy się  uchylą . N ie po­
rzu cą  oni jed n ak że  sw oich g m i n , lecz pozo­
stan ą  w ierni przy swych ow ieczkach, a le  tylko 
ja k o  pryw atni ludz ie , ^ o ż n a  sobie wyobrazić, 
że  ten  p am ię tny  k rok  , świadczący o rządk iem  
p ośw ięcen iu  się i przyw iązaniu do w iary, spraw i 
m ięd zy  lu d e m  w ielk ie  w rażenie. Uchylający 
s ię  od u rzęd u  k ap łan i o trzym ali od sw oich 
g m in  dowody najszczerszego przyw iązania, gm iny 
u zn a ły  za  słuszne ic h  postępow anie  i zb ierają  
ju ż  składki, dla zabezpieczenia  im  ekonom icz­
nego bytu . Szczodrze p ły n ą  dary. —  Jakież 
s k u tk i, tak  zapytuje każdy, pociągnie te n  k rok  
za sobą ? My z naszej strony n ie  chcem y wy­
p rzedzać przyszłości, a le  to jed n o  nap o m k n ie­
my , że l u d ,  w k tó rym  drzewo wiary g łębok ie  
i daleko Tozkrzewione zapuściło  k o rz e n ie , n ie  
rłoszedł jeszcze do tego s to p n ia , aby się  s ta ł 
łu p e m  ogołoconego z wiary radykalizm u. Owoz 
ty lko  w tej w ierze znajdujem y nasz ra tu ­
n e k , a gdy raz do tego p rz y jd z ie , że wszy­
scy p raw ow iern i w Szwajcaryi tak śm iało  
z n ie w ia rą , p rzem ocą i bezpraw nością ze­
rw ą w szelkie s to su n k i, ja k  duchow ieństw o 
w ad tla n d z k ie , w tedy p rzy jdzie  ów d z ie ń , 
w k tó ry m  ra d y k a ln e , n a  pow ierzchn i spo łe- 
czeńskiego życia p ływ ające szu m o w in y , będą 
z w ierzchu  zeb ran e  i na gnój w yrzucone. Ka­
to licy  i p ro testan c i, oto m acie  spólny  sztandar,

w około k tó rego  się po b ra te rsk u  i trw ale  za 
d łon ie  wziąć m ożecie I —■ Owoż z pow odu pa­
nującego ju ż  w zburzen ia  um ysłów , u jrza ła ' się  
rada S tanu  zm uszoną wydać pod d n iem  15. l i ­
stopada odezw ę, k tó ra  ja k  donosi C ourrier 
Suisse  zaw iera znow u dawno ju ż  zużyw ane so- 
fizm a. W  końcu  tej odezwy w yrażono się ta lu  
»Rada S ta n u , k tó rą  re lig ija  m ocno obchodzi, 
przyłoży w szelk ich  sił, by p ub liczne  n ab o żeń ­
stwo żadnej p rzerw y n ie  doznało. Ale oraz 
użyje najenerg iczn ie jszych  środków  d la  u trz y ­
m ania  p rzep isanej konsty lucyją jedności ko­
śc io ła  i państw a. P rze to  zażąda od zgrom adzo­
nej ju ż  w ielk iej rady p o trzeb n y ch  p e łn o ­
m ocnictw .

G azeta  fed era cy i szw ajcarsk ie j donosi z W adt 
pod  d n iem  19. listopada : .W ie lk a  rada zeb ra ła  
się  onegdaj na zw yczajne zim ow e posiedzeniu. 
N iezw łocznie przed łożono  je j  poselstw o rady 
S tanu  pod w zględem  s p r a w  k o ś c i e l n y c h ,  
zm ierza jące  do tego , aby tej ostatniej nadano 
je n e ra lu e  pe łnom ocn ic tw o . M ianowana do w y­
słu ch an ia  propozycyi k o m isy ja , by ła  złożona 
z p ięc iu  członków . K om isyja ta podzieliła  się  
na  w iększość i m niejszość. Pierw sza chciała  
na tychm iast nadać żądane je n e ra ln e  p e łn o m o c­
n ictw o, druga podobnież, jed n ak że  z n ick tó rem i 
ograniczeniam i tak  pod w zględem  form y jak o  
leż trw ałości d ek re tu . JDyskusyja trw ała  dwa 
d n i , wczoraj i dzisiaj. W  ogóle by ła  bardzo 
żywa i d ługa. ' Z a ż ą d a n e  p r z e z  r a d ę  
S t a n o  j e n e r a l u e  p e . n o  m o c n i c t  w o 
z o s t a ł o  j e j  n a d a n e  125 głosam i p rz e ­
ciw 33. ,N ie m ożna zapoznać ducha , w k tó ­
ry m  pow zięto tę  uchw ałę  , rozw ażyw szy, że  
ona obw inia rezygnujących  k a p ła n ó w , rjakoby  
zem ieszanie, w kośció ł w prow adzili a naw et k o n ­
sty tucy jnem u jego  połączeniu- i poddaniu  się  
pod w ładzę państw a zagrozili* , n as tęp n ie  , że  
pojedyńcze postanow ienia d ek re tu  upow ażniają 
rad ę  S tanu  do zm odyfikow ania po dzień  31. 
m aja  1846 tak kościelnego u rządzen ia  ja k  i ró ­
żnych ustaw , k tó re  nauki publicznej się doty­
czą. Z a i s t e  n i e p o d o b n a  d a l e j  d o ­
w o l n o ś c i  p o s u n ą ć . *

M r ó l e s t w o  o b o j e j  S y c y l i i .
Z P a le rm o  pod  d n iem  4. listopada donoszą : 

Je j Mość Cesarzowa Kossyjska w yzdrow iała ju ż  
ze s ła b o śc i, k tó re j się by ła  nabaw iła jed zen iem  
ostryg i ow oców , a pob y t w P a le rm o  zdaje 
w ogóle pom yśln ie  wpływ ać n a  je j  zdrowie* 
K ró l N eapolitańsk i w ypraw ił d la  dostojnych 
Gości różne  festyny i odbył z n im i k ilka  wy* 
cieczek w pow abne nasze okolice. Św itę Ce­
sarza składają p ró cz  h rab iego  N e s s e l r o d e ,
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je n e r a ł - a d ju ta n t  h rab ia  O r ł ó w ,  skrzydłow i 
ad ju tańci książę M e n ż y k ó w  i A d e l s b e r g ,  
a  dzcy stanu  S o n k o w k i n  i M a ły  j  ó w, nastę­
p n ie  je n e ra ł  baron  L i e v e n ,  i książę W a s y l -  
c z y k ó w  tudzież lek a rz  dr. E n o k i n e .  Św itę 
Cesarzowej s ta n o w ią : nadw orna dam a księżna  
S o ł t y k ó w ,  nadw orne h rab ian k i T i e s e n -  
h  a u  s e n  , N e l i d o w ,  S t o l i p i n  i O m  u- 
1 o w , nadw orny m arszałek  h rab ia  S z u  m  a- 
ł  o w , ad ju tan t k rab ia  A p r a s y n ,  ' lek arze  
M a r c u s  i M a n d t  tudzież sek re ta rze  C h a  m - 
b  e 9 u  i K r u g e r  nakon "'C liczne sług i.

Turcjja. f
O sta tn ie  z  Syryi n adesłane  w iadom ości, s ię ­

gające po dzień  1 . listopada, n ie  są w cale za­
spokajające , najnow szy Jo u rn a l de Constan- 
tinopole  z dn ia  11. za wióra w  tej m ie rze  w l i ­
ście z B ajru tu  pod d n iem  1. listopada co n a ­
s tę p u je  : »Nie ziściły  się  n a d z ie je , k tó re  p o ­
k ładano  w  przybyciu  S z e k i b  E f e n d e g o ,  
a rezu lta ty  pojednaw czej m isyi, k tó rą  W ysoka 
P o r ta  te m u  znakom item u  urzędnikow i po ru - 
czyła, n ie  odpow iedziały na teraz  byna jm nie j po­
w szechnem u  oczekiw aniu. W  górach  wydarzy­
ły  się  bardzo w ażne wypadki, P rzez  n ieug ię - 
to ść  i roz tropność  jen e ra ln eg o  gubernato ra  
W e d s z y h i - B a s z ę  udało  się bardzo łatw o 
ro zb ro ić  B,ajrut i p rzy leg łe  okolice bez użycia 
środków  przem ocy. Lecz ca łk iem  inaczej po­
szło  w górach, gdzie od n iejak iego  czasu p rze­
byw a Jego E xcelency ja  S z e k i b  E f e n d i .  
Pod  pozorem  ro zb ro jen ia  popełn iono  w w ieln 
obw odach ro zm aite  bezpraw ia. I tak  n p . w 
K ezruan , gdzie w łościanie okazywali się  zawsze 
posłusznym i rozkazom  wysokiej P o r ty , dopu­
ściło  się  wojsko w obec prze łożonyęh  władz 
b ezk arn ie  ja k  najw iększych excesow, a m iano ­
w icie na  kap łan ach . Dziwny ten  sposób wy­
konyw ania ojcow skich zam iarów  rządu  , obu ­
dzą pow szechną n iechęć  i roz ją trzen ie- Z resz­
tą  ro zb ro jen ie  odbywa się c iąg le , owoż nade­
słan o  ju ż  przeszło  dwadzieścia tysięcy k a rab i­
nów. C hrześcijan ie  poddaw ają się jak  n a jc h ę t­
n ie j te m u  rozporządzeniu , jakoż  bez w szelkie­
go oporu  złożyli oni dotychczas w szelką broń, 
k tó rą  m ie li. M niej posłusznym i okazali się 
D ruzow ie ; znaczna ich  liczba za nam ową swych 

' naczelników  , n ie  chciała  u słuchać  rządowego 
ro z k a z u , i w yniosła się do H uranu  i H edsza. 
P o p e łn io n e  na w ielu  p u n k tach  gw ałty wywo­
ła ły -jed n o g ło śn ie  rek lam acyje.; n iektórzy  z pa­
nów  konzulów  protestow ali przeciw  p o p e łn io ­
nym  p rzez wojsko i podrzędnych a jen tó w  w ła­
dzy, bezpraw iom . U trzy m u ją , że odpow iedź 
S z e k i b  E f e n d e g o  n ie  była w cale  zadow a­

lająca'. S ły ch ać , £e zrabowano w ie le  kiujzto* 
rów  i przeciw  zak o ń n ik o m , którzy je  zamue* 
szKiwali, dopuszczono się  różnych  w ykroczeń. 
N ie wiemy, ja k  m am y sobie wszystkie te gwał­
ty tłum aczyć, k tó re  tak  m ało  zgadzają się z in* 
strnkcyjam i W ysokiej P o rty  i z życzliw em i 
zarn ia ram 'S u łtan a , D o tego przy łączy ł się tak ­
że  now y, bardzo ważny wypadek, k tó ry  jeszcze  
hardziej u tru d n ił stosunki francuzk iego  k onzu - 
la tu  do w ładz m iejscow ych. D rugiego tłu m a ­
cza tegoż k o n z u la lu , gdy w racał z K e z ru a n , 
dokąd dla spraw  b y ł powołany, zatrzym ało  woj­
sko *w D żu n ie , i skrzyw dziło  okropn ie  dla te ­
go, że się w zbran ia ł wydać parę  p is to le tó w , 
k tó re  w ziął by ł w podróż dla swej osobistej 
obrony. Na w iadom ość o tem  niegodziwem. 
obejściu  się  z tłu m aczem  , uczyn ił konzuł 
francuzki na tychm iast energ iczne k rok i d la  
uw oln ien ia  tegoż u rzęd n ik a . G ubernato r odpo­
w iedział m u , że od niego niezależy p rzychy­
lić  sie do tego żąd an ia , gdyż to  je s t  rzeczą 
S z e k i b a  E f e n d e g o  i kom endan ta  załogi 
B ajru tu . Poczem  konzu l u d a ł się do dowódzcy 
francuzkiej korw ety B e lle P o u le ,  pana C u n e o  
d ’0  r  n a n  o , k tóry  , gdy i pow tórny  krok, k tó ­
ry  sam  do w ładz u c z y n ił, okazał się  nadare­
m n y m , p o sła ł na w ybrzeże sześć łodzi z trzy- 
sto ina ludźm i i rozkazał oficerowi dow odzące­
m u tą  m a łą  w ypraw ą, aby w po trzebnym  ra ­
zie użył przem ocy d la  uw oln ien ia  p rzy trzym a­
nego tłu m acza . S zczęściem  n ie  przyszło do 
tej ostateczności , a  że  kom endan t załogi przy­
chy lił się do tego ostatniego w ezwania, w ięc 
ta  rzecz została zagodzoną. Ale p rzez n ie jak i 
czas byliśm y w trw o d ze , aby n ie  przyszło do 
rzeczywistego starcia się, gdyż w iedziano, że lu ­
dzie na łodziach m ie li rozkaz  rozpocząć ogień  
do m iasta, jeź lib y  tłu m acza  francuzkiego k o n ­
s u la tu  kon ieczn ie  jak o  je ń c a  zatrzym ać ch c ia ­
no. — Zam iary, rządu  Jego  W ysokości są n am  
dostatecznie w iadom e, i je s te śm y  p rzekonan i, 
ze skoro  o tem  będzie  zaw iadom iony , n a ty c h ­
m ias t p rzedsięw ezm ie sp ieszne i s ilne  środki, 
by tak iem u  stanow i rzeczy położyć koniec, j a ­
koż z p iecierp łiw ością  oczekujem y now ych roz­
kazów, k tó re  zapew ne w krótce tu ta j nadejdą.®

N a zakończenie m uzykalnych  p rz y je m a o śc i, 
k tó ry ch  w tym  czasie m ieliśm y ty le , p . S e y ­
m o u r  S h i i f ,  k tóry  po dłuższym  pobycie w 
stolicy naszej, wyjeżdża w dalszą podróż a rty ­
styczną, w ypraw ił nam  w tea trze  h r . Skarbka
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d. 27. z. m . k o n c e r t ,  na fo rtep ijan ie  Znako­
m ity  ten  artysta, potw ierdził i tym  razem  wy­
rażo n e  ty lek ro ć  przez nas zdanie o w ysokim  
jego  ta lencie . Łączy o n ' b ieg łość techn iczną  
do wysokiego stopnia p o su n ię ta , z praw dziw a 
tw órczością ta len tu  , pojaw iającą s*e w jego  
u tw orach  własnych. Ora je s t p e łn a  życia i 
ognia, a m im o to jakbV 'patchio,iiy tym  p rz e j­
m ującym  wyrazem  m u z ^ c t a y u . ó r y  stanowi, 
r /e ch y  m ożna, duszę I:a/,d c g 6; i r, j  t r u rn e n l u . D o­
dać do tego należy , że jakc  im prow izator od­
znaczać się zawsze będzie  między' na jznako­
m itszym i pianistam i. Zadow olenie publiczności 
szczere i g ło śn e , pojaw iało się- k ilko ltro inem  
przyw oływ aniem  artysty. Do niem niej m iły ch  
w rażeń  Wieczora tego j należało  w ystąpienie p . 
E r n s t a ,  k tóry  p rżez u p rz e jm o ść 'd la  d a jące­
go k o n c e rt, dwie p ię k n e  sztuk i, prócz u lu b io ­
nego karnaw ału , odegrał na tych sw oich cudo­
w nych skrzypcach, i z w łaściw em  sobie arty- 
stow stw em  , cecłm jącdm  go jak o  prawdziwego 
O rfeja m iędzy tegoczesnem i w io lonistain i. 
P an  E r n s t  w yjechał ju ż  z stolicy naszej do 
I l r a k o  w a, a po drodze wyprawi k o n cert w 
T a r n o w i e .

Gdy m owa o kon certach  dodam y jeszcze parę  
słów- o m uzyce nowego rodzaju  , jak ą  słysze­
liśm y teraz. Chcem y m ów ić o rodzeństw ie 
P  r  a t t e , k tórzy prócz tea tru  m aryjonejtelt , 
dali nam  k ilka  w ieczorów m uzycznych, śp ie ­
wali oni p ieśn i narodow e szwedzkie, p e łn e  h a r ­
m o n ii pow ażnej, bohatersk ie j pow iedziećby m o­
żna, a n iem nie j p rzeto  m iłe j dla uch a . t

W  tym  sam ym  praw ie czasie , kiedyśm y się 
cieszyli naszym i .m uzykalnym i gośćm i, i K r a ­
ił ó w opływ ał w m uzyczną p rzy jem ność : j a ­
koż dow iadujem y się z G azety  K rauow skiej o 
trz e c h  k o n c e rta c h , jed n y m  p. A n t o n i e g o  
P a r y s a  na skrzypcach, a dwóch p . S a m u e ­
la K o s s o w s k i e g o  na  w io lo n cze li, odegra­
nych w tem  m ieście  w drugiej połow ie zesz łe­
go m iesiąca. Obydwaj w irtuozow ie (wyraża się 
rzeczona G azeta) byli przyjm ow ani z serdecz- 
n e m  uniesien iem ,, m ianow icie pan K o s s o w ­
s k i  , k tó rego  gra c z u ła , rzew na i poryw ająca 
trafia ła  do serca ziom ków . W  przedostatn im  
koncerc ie  do u p rzy jem nien ia  w ieczora, p rzy ło ­
ży ła się  panna B o g d a n i , śpiew aczka opery 
tam te jsze j, k tó ra  n iem ały  m iała  udzia ł w rzę ­
sistych oklaskach publiczności licznie zgrom a­
dzonej.
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WIADOMOŚCI HANDLOW E I PRZEM YSŁOW E.
CZ korespondencyi prywatnej). t 

- Z  B o c h n i , Ania 27. listopada. Na nuszych 
targach zbc e m a ciągle żwawy pokup po wy­
sokich  c en ach , i to n ie  tylko na m iejscow ą 
p o trzebę  , ale  i na wywóz w wadowickie : za 
korzec pszenicy p łacą .8 do S zr. , żyta 7 z ł. 
32 lir. , ję c z m ie n ia . 5 zr. 38 kr, . do 6 zr , 
ovVsa 2 zr. 36 k r . ,  z iem niaków  40 kr. m . k. 
P szen icy  i żyta dowożą nam  najw ięcej ode Lwo­
wa. —■ O dalszem  gniciu  ziem niaków  po p rze ­
b ran iu  ic h ,  n ie  słychać u n a s , ato li trup iesze- 
n ic  zwolna trw a dotąd ciągle, i dla tegoto go­
rze ln ie  są w w ielk im  ruchu , jednakże  w ydatek 
w ódki je s t  m niejszy  n iż  w p rzeszłym  roku  , 
gdyż ziem niak i n ie  m ają w sobie lej ź ra łe j mą- 
czystości, Zanosi się tedy na to, i i  m niej b ę ­
dziem y m ie li wódki n iżeliśm y s ię  spodziew ali, 
i dla tegoto wyrób ten  podrożał , i dzisiaj p ła ­
cą u  nas w han d lu  garniec 30stopuiow ej oko- 
w itej po 36 do 40 k r. m ou . kon. Iłonsum cyja 
wódki po m iastach  znacznie w zrosła, po w siach 
zaś od czasu tow arzystw  w strzem ięźliw ości 
szczupło  się  trzym a, bo ch ło p ek  choćby chciał 
się  n a p ić , to przy n iedosta tku  zboża n ie m a 
za co. —  Koniczynę m am y w tym  ro k u  ch u ­
dą, n iedo jrza łą  i m ało  lijoletow ego ziarna. Na 
późuiejszą odstawę w styczniu , ptacą tu korzec 
je j po 26 do 28 z r. m . k . —  O zim iny wyglą­
dają  w ogóle tak p ięk n ie , ja k  ju ż  dawno n ie  
byw ało.

Z  Z a le szc zy k , d. 29. listopada. P ię k u e  wy­
glądanie zasiewów ozim ych daje nam  dobrą na 
przyszłość nadzieję , i w strzym uje choć cokol­
w iek dalsze posuw anie się w górę  cen  zboża. 
W obwodzie czorlkow skim  są teraz  n as tęp u ­
jące  średn ie  ceny : korzec pszenicy 3  zr. 42 
k r , ,  żyta 3 zr. 14 k r . ,  ję czm ien ia  2 zr. 10 kr. 
lireczki 1 zr. 36 k r. , o wsa 2 z r. , kukurudzy  
1 zr. 36 k r. m . k» G arn iec okow itej 30 kr. 
m . k. G orzeln ie w w ielk im  są suchu  i m ają  
dość dobre wydatki.

W  tym  m iesiącu  przepuszczono p rzez m ost 
na D n i e s t r z e  pod Zaleszczykam i : 5 gala­
rów  i 12 tratew  ; były one naładow ane 1110 
pniam i drzew a budu lcow ego , 400 b a la m i,3814 
tarcicam i, 13,000 dranicam i i 40,000 galam i. 
W szystek ten  m atery ja ł drzew ny poszedł do 
Ilossyi. Zdaje się  że na tem  będzie w tym  ro ­
k u  k o n iec , lnbo do dalszego spław u niem asz 
jeszcze ze w zg lęd u  stan u  pow ietrza żadnych 
przeszkód.

Redaktor J. N. Ka mi ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.} (Dodatek nadzui.')
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in L em berg, Stanisławów unb Tarnów  unb in odeń M & tm M ungen-© riijirn*  ,,7 ju  <>«bett:
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S S S Ł f i S S ^ -  S 5 £ * « S ? * J 2 5 w 3 ^ -  ? i c  I  * ■ « « % -  ® i e©tęi't!l»ao-.t>ycętJ. :nt Mnmtfł 6 84-5. — Uebct &a$ Maten&ettecfeit tnn*
©tunsersmf^fmt 5 ę • ^ n||  ̂ . %a$te# ge ie tK & eiten . — Uehev tle  m iiie tn n ą
c £ c iu a 8$ «».&  i-fc*. '»  * , - ^Iciefc &cr $ frttitv . —  m tftd jt& tm  Ś id )t . —

£ - ^ C * « r . 3 ?  w  * » S ^ J S f c  -  ® t e  -  ® ie  C-Cimat
. > ; »  « S^- sśsmKj ttoacn &c* "IS e ltt^ eś ic . — ■ © m s ^ e ifr ic te . —

5“  X “ f - ' ^ r ^ t i i f c r -  S Z W t * .  -  ®<* tk ta fr  H eSc,, -  ®U  
?  « ,V ł< r f  SA tetffifte @ Icfttic ftó t. CX):c gffitycitong uber f£rfd)emungcn ber SWntur

® a l i v e n ,  m & b t ć n ,  »»*> K » 0 « < “ * “  © f a  ^ P K W M e ł t t .  M » f ta U e «
f« % łr  Łmr-ii-dne — ® ic m it bet etften oficmtcfcfócn @t>ar£affe ©creiaurfc

„  g s f c n .  —  S a « 5> : ,  « n &  * > < m S » s > W i U « f t .
$ ? 9 S S ™ S r f S t i m r M  «»?*•"■  0 »  W aH e ilm d m .) -  S i c  * < * » .  T  Sanb^irtljfdjaftluije Stgatiadjcw , L in d liun gctt, 1 W n < m  fccS nrjg r « i e t r o m tó

CcfterreidjS. SJUbcr. Wnturmcrhtjftrbigfeiten. 25erfevr. (*•<-» .2 °  tS,c’1łU ' lnfłtt,‘ *  ̂ SjSiJ-5

i™„« M t  X *  3v»«' * * * #  S ^ E S S h i  M t e SB e t t f  * «yft?nih-iiim(Tnncn in $>tahrrn unb edifeiten. S e r  rueipe D-itcrbauen u t  ic ti cu ^ettc. i,e r 
erfte ńcnoa won ^ciłerreid) S e r  9ifttiie ©dtlcjicn. $u!fctguttg ber flltcn ^erjoge w  ^(irrttnt ®?ab« 
ren^ c f n ^ J Z ^ -  «• » r c « .  ^ d f c  8 ^  i»  12- S ^D unbert.
S ie  300 sećfjmm Mor Otom. (Siu jweiniat gefróuter 5?ontg 23cl}me«§. Grunbiuig to n  fioiugeberg.



©eftfamfeit fot SBafcenbergifdjen £aufe. © te  fam ©dflejTeit att Defierretd)? ©ruttbuttg bon 3imtm, 
$ ra u t Oei Defterretd). S ie  ©ongolenfdjfadjt aut ©ajo unb am ©robnifer gefbe m Atroatteit. © ie  
famen bte -Sfumanen nad) Ungarn ? Sine rityrenbe prflcnfjene tu ber 6b()mifd)*md()rtfd)en ©cfdjtdjte. 
S ie  alte C^ertdjtotoerfaffung »on 23oijnen. (Srfle ©tabtredjte unb Sinfang bed S3urgerflanbed tn SSofoneń 
u. ©afyren. S ie  ©efammtburgerfdjafr; ©rfjmtrgertcfoe in SSobnten. Slnfang ber Saitbtafef tu 9>rag, 
35riinn unb Sroppau. Grutę giattjbotfe Scrmdfifung. S ie  ©cfoaćfo: fot ©ardjfefbe. S e r  Sag bed fyctft. 
gett Sfofud. £>tfiorifd)e SHerfnntrbigfcit Siifofdburgd. S te  ©d)tx>a6enfd)fad)t bet £of)enmaut{). © te  fam 
Sprof an Defrerrctd)?- © ad  bret 3«f)ne mertf) ftnb. SSiffegrab tu Ungarit. S te  ©d)fad)t auf bem 2fot* 
felfefbe. © am t erfofd) ber arpabifdje ^ontg^ffamm tu Ungarn? ©tiftung bed gofbenen 93rief}orbend. 
S e r  er^erjogftdje Sitef. S ie  erfte unb jmeite gefc^rfe ©efclffdjaft tu © ten ; bte erffe fo SOJdbrcn. 
©rnpfang unb £ulbfgung bed ©rjfyerjogd ©atfyind in 23rinm. ©nbe ber p an g ip an i. S te  £ocf)jett bed 
Sot)amt £um;ab. © o  biibete ftdj bie erfłe futf)erifd)e ©emeinbe iu ©afyrett? S a d  gefyenrecfyt ber 5Bt* 
fd)&fe tu Dfotuf). S a d  erfie Sirbcitd* unb ©trafijand © ten S e r  ojierretdjtfdje eterafren j * Drbett. 
Ungarn ein ©rbreid). S ic  SBergcUung. S te  ©d)fad)t 6et ^etem arbein. S te  Sfyaten bed ©ofoted. SKerf* 
wmrbtge ©iiicfdtoenbmtg. D er BroctfdjEemSfomtner. S ie  ©nabenfird)e iu Sefdjcn. S e r  toafjre ©rjtnber 
bed SSligabfeiterd. © a ria  £t)erejta’d ptffung. ©tiftuug bed © t. ©tepijandorbeitd fiir Ungarn. © am t 
gab cd ju Sroppau ein ©nbcruium ? ©eburtdfeier $atfer Sofepf) I I .  SJbjug ber preuffifdjen SSefat îmg 
eon Ofiufig. ©tne feftene ^)rife Saitnd. S a d  SofcranjsSbift jtaifer Sofepf) II. Sfonbond Sentfefigfeit. 
Slnfang bed f. f. #cf6urgtl)eaterd. SlnfdSt ber S3ttfott»tna an Deflemid), S e r  ©teberfjerfM er ber 
eflerretd)ifd)en Slrtillerie.- ©tiftungdfeter bed Ceopolb*Srbeud. Órbcttber etfernen $rone. £anbed*20?itfeen. 
.ffronungredft 'ber (Srjbtfdjbfe eon Dfouifr. Drben fur ptbgctfHtdje. Sldjtung ber pan jo fen  eor jfatfer 
Sofepb. pan jo fen  in © icn, Defłerretcber in ^artd . S e r  ^ongrep jtt © ten. S ad  ©dierfdniiPfdje © u? 
feum in Sefdjett. S re t ©r^ijerjoge ttnter ben Dfomfcer Stfdjbfen. S ie  erpen cfiermdftfdjen © aarett iu 
Diłuibictt. Tteue ?ei)rfanjet tu © ien. $audorbnung in ben Jfatitnfabrtfen S3of)mend. 9ieuer fuftorifdjer 
SSerefo. Sfieued d)cntifd)ed Sufiitut tn Sftatfattb te. — &efdjid)th  ® c i t f t t t t t l c  in  S 3 tu u e c rfV n  
««&  S $stt'( |tru tttM sern. — ® ic  S l a i e c t t  in 9licbcv:Scficvreid). <Sitje, 9(njal?£, ©pradje, for* 
perlidje unb geiftfge S3efd)ajfent)ett. — ^ r a f t i f ^ c  © o h e  m«& iibet bie 5Ctt*
la g ę  Ut»n 3iSc|>trctt nn&  S J lu ^ Ic t t .— »^tf?orśct5fdń^. (102 9)ittrt;i.dungen). —  © r n f ie  
n. bcitere ^cb en d b tib o t* . —  , S so rfd U e ,
2 < ?^ cn , 3 J In rd )e n . — 0 c fd ) id ) t l ic l) e  ® c u f i e u r b t^ f c t f c j f  - S t a ^ d t g e f c p d j f e .  —  ^ c i t s  
fic ttu ffeu . —  Śi'e © t o f f i t u t t g  feer €. f .  S ta a t& f ś i f e E .iU s I m  t ty n  431uttt^  nad) ty ta g .—  
g t ś f  ttfotfle «tt& ^ e t i e t c  g cb en d fiu K & m . ©ebidjte. ©tiramen ber ©rmecfuRg u. SOJafoutng. @e* 
mtitl)Hd>e Seutiutgen, Sfoefbeten, 93emerfungen (136  aJiitt^eifungen).—  M d w e  3 te tiF to u t& ig ¥ e ftc tt , 
S U itfb o te n ,  SSem etH unficn . — S S o lfc rfitit& e . (6 S  SKitt^etfungen). — 5><t6 S c h c i t  &c« 
J ^ i t tc n s  Mtt& S ó g e rs^ B o Ifc c  —  © fjicgel& il& cr.Sefefjrting u. © aruung tn Seifptefen. © ar*  
umigdtafeln. Unglitcflidie SSegcbcubeiten unb 9tatur»©reignige. (40 $ii'M)edmigen). — ® i c  a llf te : 
m e iite  p f te r te id ) .  ^ n b t i f t r i e M n S f tc U u n g  j i i  SSStctt tu i  S t r u t e  » S 4 5 .  —  S5evjcidE)«i§ 
bet bei b e t  e f f e t r .  S3.s*JbMfł«ie=2XM^flellmt45 m it ^ I tid je td ^ n tsn g c n  f S e t^ e i l tc n .  Ueber* 
ftdjtfid) nad) ben i'roeinjcn, ber ©attnng bed ©tjrei^ctdjend unb afpljabcttfd) aufgeftetit. —  
mafii# c in a ^ tid ^ te tc d  S łm ttc its  ««& < 2 ad ):^ feg tffee .

5 4  S lo g e n . @ ryt> 3S tci)i« tn , g eh u u & cn  2  fl 12  F r. @ . Wł.
2 |ltrc tt& C £ , ^ 8 ( t f f r i  ttb ifd ict*  g C t"  {jat in germ unb Słitbfuug Bielfarfjc 9tacf)bi[buttg etfufjren; 

ct ga5 mit beu 2tnfrie6 jut ^ia[en^ct=£itetaful•, bie mui freubig Bfuf)f unb beren ffietbienfle fiir S3o[fś6i(bung atierfmn 
merbert. Sarum f;ait aucb ber „ęiilger" fett 35 3at;ren fe|l an biefer gtmifi eijienyoCen ffii^iung, meldje i’i;m in bem 
meiien 3eitraume ffiiCigung tmb eine fo groge S3er£>reifung gegeben f;at; mie fle menige 'Bucfer erreidien tonnten. 23oiffc 
tlmmlfc&Fcif, SiolfśBilbnng, baś ©treben }u unterbafien unb nu^bringenb ju fein in jeber Cage brś (JcbenS, im @efd)dfi§’ 
JCerFebr, in ber bauślidben,. gemerbiitien unb (anbmtitbfibaftiiiben lOfftfidftigung, im fraufieben Samirienfeben, tni;^utbeiiea 

'atśęn .Vu.if)cn unb nflen ©tdnben, »a§ bie SBiOenfdjąft unb bie Srfafjrung, maś fcie 3eit Stutlicfiec, J&obeS, @rt;e6enbeS 
unb iiadjbafdgeiS erringr, «c,rjuffiiiren ijcfte unb efcie {Diuficrbilber, bie Jimfen unb bie SOirffamfeit jeucr OTdnner, bie 
eine h.eibe boś 3 e*falfet® Pn®> u,'b neue 25af)nen Bejeiebnen in ber Sffiiffenfiiaft. ifunft, Citerotur, in ber 23oifó&i(bung < 
in ben ©emerben, ber fianbinirtbfdjnft u. f. n>. — bie§ 95efire6cn »iH and) ber ^ubrgong fur baś 3a(;r (846 Óeurtunben, 
irie uorfiefcenb ba§ tfjeiimeife 3 n6Gtt6!;2>erjeict)ni6 anbeufet. S er ©erteger mar ungeacbiet beS geringen if)reifeb 6e|lrc6f, 
biefem 53olK. unb gamifien&ucfje eine móg(id)|1 fd)6ne unb entfpredjenbe '^uSjlatiung ^u geben, unb bieg mirb 3eberman0 

.fceiu.id) merben, ber bie frufieren 3 a0l‘8G113c mit bem jefjigen oeraieidjt.
iSriinn im ŚłouemOer 18.45. ^  ar i SS i n if  e r.
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zejeżdzając przypadkiem przez P r z e m y ś l  dnia 31. października r. b . , myślałem 
juz ze smutny przepędzę w ieczór, jak zwykle w miasteczku; w tern dowiedziałem się 
o przedstawieniu muzykalno - dramatycznem , które dnia tego miało się odbyć na ko­
rzyść powodzią dotkniętych okolicznych mieszkańców. Zamiast nudoty, przepędziłem  
w ieczór uroczy prawdziwie, który podwójnie miłą zostawił mi pamięć: przyłoże­
nia się do uczynku dobroczynnego i zabaw y, jaka mi się dawno nie zdarzyła.. Jako 
mieszkaniec innego cyrkułu , nie chciałem uprzedzać bliższych swej stolicy cyrkularnej 
obywateli, lub też mieszkańców samego miasta, w przyjemnym obowiązku ogłoszę- . 
nia w jedynem prawie piśmie polskiem u nas, tego tak chwalebnego przedsięwzięcia. 
Gazeta po gazecie przechodziła, moje oczekiwanie było daremne; postanowiłem choć 
może za późno kilka słdw powiedzieć, przekonany, ze piękny czyn głosić nigdy nie 
jest za późno. Skoro mowa o pięknym czynie, o dobroczynnóm przedsięwzięciu ja­
kiem w P r z e m y ś l u ,  o zabawie równie pożytecznej jak starannie urządzonej, czyliz 
potrzeba powiedzieć że głównym twórcą i pierwszą onej sprężyną był W. JPan K o n *  
s t a n iy  G aw likow ski* Wszak nie raz to pierwszy, i zapewne nie ostatni, dowiódł 
ón nam przy pomocy szanowanej małżonki swojej L a u r y  z Baronich P a w lik o w s k ie j ,  
tćj szlachetnej gotovvos'ci swojej do niesienia pom ocy, gdzie tylko pomoc jest potrzeb­
na. A że wkoło myśli pięknej i szlachetnej chęci kupią się zawsze równie szlachetne 
drugich usiłowania, zabawy wszystkie natchnione i urządzone przez W . JPana Pawli­
kowskiego, noszą cechę nietylko pożyteczności, ale i uroczego ukończenia. Mówiąc 
o rzeczonej zabawie, nie dosyć jest zatem pochwalić samo przedsięwzięcie uwieńczone 
przez niezmordowaną staranność JPana Pawlikowskiego jak najpożądańszym skutkiem, 
(o ile bowiem wiemy z podziękowania c. k, Prezydyjum, zabawa ta przyniosła 455 
złr. m. k. czystego dochodu, co na Przemyśl nie małą jest kwotą), nie dosyć wspo­
mnieć o tćm, że najęcie sali i koszta wszystkie poniósł sam, ale trzeba jeszcze szczerze 
powiedzieć, że w  największem m ieście, w teatrze najlepićj ułożonym, trudno zdybać 
tak wzorowe ukończenie szczegółów , tak powabne ułożenie całości, jakióm odzn*-



czyło się to^pfrzecbla wienii* Skłrfdalo się, zou nieraiecktćj.iópery W e b e r a  A bu- 
Hussttttf -I * polskiej omedyjo-opery h*M4& icą&óu,* Q operze-jeżeli szczćrze raąjn,po-. 
wiedzieć, wyznać muszę, ze dawno nie byłem tak zachwycony władzą muzyki, która 
wtenczas dopiero najpotężniej przemawia do uczucia, gdy jest wykonana z całą pre- 
cyzyją całości, i  urokiem szczególnych talentów. Przysłowie jakieś francuzkie nie naj- 
poclilebnićj powiada o muzyce j&matofskiej; tym razem *prżekonałem się że i przysło­
wia kłamią czasem. I nie mogło być inaczej; trzy bowiem główne osoby śpiewające 
były: W. JPan P a w l i k o w s k i ,  o którego muzykalnych mówiąc zdolnościach, nie 
dosyć jeśt powifcflżieó,' Se ma iślent, W. JPani P a w l i k o w s k a ,  'kTóra’ wzrosła i  w y­
chowana Wśród Zamiłowania inuzycznego, swoim harmonijnym śpiewem przypomina 
dwe ranki Hitfż^kalne matki swojej , Której tafent-Wysoki i uprzejmość towarzyskaikwią 
dotąd w pamięci naszej, i  W. JPan profesor H o f m a n n ,  który nie od dzisiaj zaszczyt­
nie jest znany w świecie muzykalnym i, Wykopanie ÓhÓPÓw złożonych z samych dy­
letantów, było wzorowe i odpowiadało doskonale całości. Z niemniejszą rozkoszą słu ­
chaliśmy tćj dawnej, zawsze ulubionej, bo uaszej komedyjki; przyczein dodać m uszę, 
iż z prawdziwą wdzięcznością serca słuchałem tę sztuczkę tchnącą polskiemi zwyczajami, 
do której łączą się tak dhwiie pam.ątl' sceny narodowej. I któż miał w  niój być An* 
zelmem , jeźłi nie W. JPan K a j e t a n  Ba r a c z ,  który nie wahał się opuścić stolicę i 
pz ujechać umyślnie do P r z e m y ś l a ,  by się przyłączyć do dobroczynnegQ uczyn­
ku , by nam odegrać tę r o lę , w  której ón sto razy widziany zawsze zabawi, zawsze 
rozczuli swą prawdziwie kontuszową grą % Talent dramatyczny państwa Pawlikow­
skich, jaśniał w  małych rolach Qrgona i Doroty zarówno św ietnie, jak i w większych 
utworach dramatycznych, tylekroć przez nich przedstawianych; jeżeli tak powiedzieć 
można, zapomniałem na amatorów, a widziałem aktorów', artystów dramatycznych. 
Toż1'saiłio powiedzieć można .o-pannie Z i e l o n k a  ( Emilii3  i panu S t e b n i c l t i m  
£E i JŚcieJ, którzy się niemało przyłożyli do lepszego złu d zen ia . Zdało mi się że by­
łem w  teatrze, i to w  teatrze lepszym; zwrotki zaś w tej sztuce śpiewane, miano­
wicie przez państwa P a w l i k o w s k i c h ,  śmiało powiedzieć m ogę, odwołując się .do 
wszystkich obecnych, że na żadnym teatrze polskim, tak doskonale i tak żywto wyko­
nane być nie mogą. 1 Gdy dodam do teg o , że muzyka pułku L e i n i n g e n ,  która swoje 
współdziałanie < aronu e ofiarowała, tworzyła prkiestrę wyborną, że zgromadzenie było 
lic zn e , oświetlenie rzęsiste, uświetnione Paniami, — które niewiem czy były tak 
strojne, czy tak im do twarzy było to uczestnictwo w  pięknem dziele, nigdy mi się 
iak piękne nie w ydały, —  a nikt się nie zadziwi że pamięć tego wieczora tak długo 
zachowałem, i  że z taką mi przychodzi przyjemnością rozmawiać o niej jak o jednem  
z czułych w  życiu wrażeń. N*.e samą jednakże miłością własnej przyjemności wie­
dziony, te kilka rzuciłem słow; — o nie! —  prócz dzięków za osobistą zabawę, w y­
pełniam zda mi się święty obowiązek, dziękuijc w imieniu ogółu , w imieniu cier­
piącej ludzkości, tym wszystkim szanownym uczestnikom tćj zabawy, nie tylko dla u- 
tha i ©ka — ale i dla serca ~  „ 1 i . . .  . = . ...
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